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j p n K t s c t h Ą n .
Monarehya atislryacka. -— Hiszpania. —  A n g l i a I . 1 raiieya.

— Włochy. __ Niemce. —  Greoya. — Tnrcya. — Doniesienia z osta­
tniej poczty. — Wiadomości handlowe.

MONARCHIA AUSTKYACKA.

Rzecz urzędowa.Ł

K r a k ó w .  1. czerwca. Na wyhodowanie kościoła w W ie­
dniu ku pamiątce ocalenia Jego c. k. Apostolskiej Mości wpłynęły 
następujące dalsze składki:

(Ob. Nr. 133, 140, 141, 142 i 145 Oaz. Iav.)
Przez c. k. urząd ohwod. w Jaśle 223r. lOk. , a mianowicie: 

PP. mandat. Brzyszkowski l r .  , za pośrednictwem gr. kat. dziekana
Krj.Ooltlego lOi-IOk., tt,l»i.!«..l «l<yl.r [». Ilcued. S|pavd.tł SOir; JX,
dziekan Krynicki 2r., JX. proboszcz Brylak 2r., przez dom. Dukla: 
pp. Jan Lange 2 r . , Jak. Brożyński, W acł. Morawetz i Dzierżanow­
ski po l r . , konwent 0 0 .  Franciszkanów 2 r . , w mniejszych skład­
kach 2 r . l3 k .  —  Przez magistrat w Gorlicach, mianowicie: pp. No- 
woński 5r., 1.ichIer 2r., Alhrycht 3r., Baukneeht 2r., J. Kapuściński,
li. Kapuściński, Filipow icz. Z lam sk i, Lcuchtng, Ahwandrowicz, Ro- 
sner, Stiglilz i Ncbcnzahl po l r . ,  w mniejszych składkach 22 r . ;  — 
przez dom, M oderówka: mandat. Kudelka 4 r . , gminy: Moderówka, 
Jaszezew, Szelmie, Czcluśnica, Bajdy i Uslrobna fir.ltłk., przez do­
minium Rzepnik Biskupi p. Józ. Kwialkiewiez l r . ,  a gminy okręgo­
we 4 r . , przez magistrat w B ieczu , mianowicie: pp. Franc. Mikla­
szewski 2i\, Jak. Nedzki, liożejowski Bazyli, Paczyński Józ., Zału­
ski Kaj. i konwent 0 0 .  reformatów po l r . ,  w mniejszych składkach 
2r.3 łk! , przez domin. Błażowa, gminy: Błażowa 4r,14k., Białka l r .  
39k., Fntonia 5r.3k., Piątkowa lr .19k.,  Kąkolówka l r .7 k . ,  pp. Emil 
Ttnndrowski 2 r . , Jul. Nawrocki l r . S k . , Mendel Unger 3 0 k . , przez 
dom. Łużna, mianowicie: pp. Jan Gryglewski 2 r . , Marceli W erecki, j* 
Tadeusz Muczkowski i Jan Pawłowski po l r . ,  gminy: Siedliska (ji\, 
Biesna 4r., Wola Lozańska 6 r .2 0 k . , przez dziekanat w Stryżowie, 
mianowicie: pp. Jan Bieńkowski l r . ,  Jan Samolewicz 5 r . , Rud. Bc- 
neszek 44k., Jan Kolhuszewski 5 r . , Józ. Gródecki l r . , F r .  Kwia- 
tkiewiez 2r., Marc. Jędrzejowski l r . ,  Jan Pietrzycki 2r., Jakóh Filar 
l r . ,  ks. Mich. Migacz 2i\, parafianie w Łutczy  2r.16k., ks. Jul. L e ­
szczyński, Szymon Jedliński i Winc. Machunik po l r . ,  Wal. Z grze­
bny 30k., Tytus llibl 3r., Józ. Tw aróg l i \30k , ,  Jan Rylski 2r., Jak. 
Dziedzic, Mich. Solecki i Andrz. Zgrzebny po 40k., przez dom. Su- 
chodoij gminy: Krościenko niżne 3 r . , Suchodoł 2 r . , Główieuka l r .  
5(5k., w mniejszych składkach 40k. —  Przez urząd ohwod. w Jaśle 
105r.7k., mianowicie przez c. k. urząd podatk. w Krośnie: pp. Mi­
chał Wesołowski 2 r . , Jan Zaremba l r . ,  gminy: Korczyna 2r.3k., 
Odrzykoii 7r.6k., W rocanka 2r.9k., przez urząd podatk. w Brzostku: 
pp. Feliks Stokłosiński i Feliks Sliżyński po l r . , gminy: Dębowa 
2r.,  Kamienica górna l r .3 0 k . ,  przez urząd podatk. w Frysztaku  p. 
Józ. Jarocki l r . ,  w mniejszych składkach 12k. — Przez urząd po- 
dalk. w Strzyżowie: pp. Ilier. Winkler i Fel. Alesandrowicz po l r . ,  
Wojnarowski 3r., Karol Nitsche lO r . , Rylski 5 r . , Mendel Bergglas 
2r., Scrmak Piotr  l r .6k .,  gminy: Żarnowa 3r.5k., Przedmieście czu- 
deckie lr.2(ik., Nowa wieś l r .3 9 % k . ,  Zaborów' 2 r .5 1 % k . , W yrzuć 
24k., Babica 6r.31k., Zarzyee 3r.2k., Glinik charzewski lr .30k.,  inne 
osoby Cr.32k., gmina Wójtowa l r .  — Przez Bocheński c. k. urząd 
ohwod. 129r .l  1 a/4k . , a mianowicie: dom. Staniątki 1 3 r .3 3 k , , c. k. 
urzędnicy kam. admin. okręg, i kasy 14r.40k., p. Ant. Boguszewski 
10r., pani Kamilla Zielonka 10r.,  Stan. i Wład. Zielonka 5 r . , pp. 
Jan W itkowski 2r., Jan W aszkowski 40k., Ludw. Górtz l r . ,  Michał 
Szybalski l r . ,  Ludw. Węglarski 3 0 k . , Komorowski l r . , Ign, Oku-'

niewski 2r.lOk., Kanty Mąkulski 2r., Xaw. Wykowski 5r. , Jan Ma­
chnicki 2r., gminy: Surówki l r . l O ^ k .  , Proszowki 4r.5k., Taszyce 
59k., Iioźmiczki 5«k., Rożnowa lr .30k . ,  Chorągwica lr .9k .,  Mietniów 
lr .32k .,  Grajów 2r.20k., Raciborsko 3 r . l0 k . ,  dom. Buszyna 2r., pań­
stwa: Kamionna i Zbydniów po l r . , gminy: Zbydniów 3r.4t)k., Ka­
mionna 2r., Pasierbica 4 1 k . , Laskowa 10r.25k., Makowice l r . l 7 k . ,  
llozdzielc górne lr .40k .,  Rozdzielę dolne l r , 1 7 k . —  Następnie urzę-  
da podatk. w Podgórzu, Wiśniczu, Dobczycach, Wieliczce i Brzesku 
45r.353/4k., a mianowicie: gmina Zakrzówek 3 r .88/4k . , pp. Zającz­
kowski 5r., Rylski l r . ,  Eminowicz, Schfin i Kaczkowski po 3r., Or- 
tyuski 2 r . , Znamięcki 2 r . ,  Kuszpeciński 2r. , Dobrzański, Jasiński, 
Zelański, Schmiritz  , Jopek ,  dr. Trommeischliiger i Yoigt po l r . ,  w 
mniejszych składkach 2r.lOk., Karol Germann l r . ,  Eihenschiitz 3r., 
Józ. lłittuer i Jan Dąbrowski po l r . ,  w mniejszych składkach 43V4k. 
gmina Przebierzany 34k., p. Józ. Miskęj 5r. W ogóle 2703 zr. 302/4 kr. 
i pięć dukatów w złocie.
l)olie'/._vv» szjr do f<-g-o nonrzednio wskazaną sumę 847S zr. 5 5/s kr. 
i 9 dukatów' wr złocie

Wynosi ogółową sumę w kwocie 11,181 zr, 3 6 y a kr. 
mon. konw. i 14 dukatów w złocie.

U  i ć d r i i ,  24. czerwca. Dnia 25. czerwca 1853 wyjdzie w 
c. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany 
XXXV. zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 109. Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości z dnia 15go 

czerwca 1853, którem mocą najw. upoważnienia z dnia 29. maja 
1853 wydano prowizoryczną instrukcyę o procedurze sądowej w  
sprawach prawnych oprócz spraw spornych dla Siedmiogrodu i 
nakazano, ażeby z dniem 1. września 1853 w użycie wreszła.

S p raw y  k ra jo w e .
l iW Ó W , 19 czerwca. Prezes c. k. komisy) dla teoretycznych 

egzaminów ogólnych oddziału powszechnego we Lwowie podaje ni- 
niejszem do wiadomości publicznej, że dnia 7. i 21. lipca r. b. od­
bywać się będą pisemne egzamina ogólne oddziału powszechnego w 
wspomnionej komisyi.

A l i e i l e i i ,  24. czerwca. Jego c. k. Apost. Mość raczył naj- 
łaskawiej przyjąć dzieło bibliotekarza w mioisteryiun spraw wewnę­
trznych, dr. Konstantyna Wurzbach  pod tytułem: „Kościoły mia­
sta Krakowa,“ i w dowód uznania przesłać autorowi kosztowny 
pierścień brylantowy. ( W . Z .J

(W ia d o m o śc i p o to czn e  z W ie d n ia .)

W i e d e ń ,  23. czerwca. J. M. Cesarz przybył tu  dzisiaj po 
południu z Preszburga o 3 */2 godzinie osobnym pociągiem kolei pół­
nocnej w asystencyi Swojego adjutanta, i zajechał do c. k. burgu.

—  Daniel, książę Czernogóry rozporządził, ażeby wrc w szyst­
kich w kraju kościołach odprawiano uroczyste nabożeństwo corocznie 
w dniu urodzin J. M. Cesarza Franciszka Józefa.

—  Chociaż dochód z monopolu tytoniu zaprowadzonego do­
piero od niedawna w W ęgrzech, wynosi teraz już rocznie do sześć 
milionów złr., to jednak podniosła sie tam uprawa tytoniu bardziej 
niż kiedykolwiek dawniej. W szyscy uprawiający tytoń, którzy po z a ­
prowadzeniu monopolu chcieli uprawę te zupełnie zarzucić, zaczęli 
już zeszłego roku sadzić znów tytoń, i otrzymali daleko większy 
zysk niż w latach dawniejszych.

—  Budowa kolei żelaznej z Bochni do Dębicy będzie jeszcze 
tego roku ukończona. W łaśnie ukończono mosty na Dunajcu, Białe 
i Wisłoee, teraz zaś rozpoczęto budowę dworców kolei żelaznej i 
domów strażniczych.

—  W Paduy zm arł dnia 21. b. m. p. radca ministerialny JBflf-



ner , k tóry  od dwóch tygodni bawił tam ż polecenia ministeryum
wyznań i nauk publicznych.

-— Ukończony już  od dawnego czasu projekt do nowej ustawy
0 puncyrowaniu wzięty będzie niebawem pod ostateczne obrady z 
uwzględnieniem austr.-pruskiego traktatu handlowego i celnego. ( U . )

— W  porozumieniu z c. k. ministeryum finansów ustanowiono 
począwszy od dnia 1. lipca 1853 w poniżej pomienionych krajach 
koronnych płace jazdy  pocztowej od jednego konia i pojedynczej 
poczty w następujący sposób: w niższej Ausfryi 1 złr. 8 k . ; w wyż­
szej Austryi 1 złr .  6 k . ; w Salzburgu 1 złr. 8 k . ; w Styryi 1 złr. 
6 k . ;  w Karyntyi 1 złr. 4  k . ;  w Czechach 1 złr. 4  k . ; w Morawii
1 Szlązku 1 z łr .  4  k . ;  w Galicyi z Krakowskiem i Bukowina 1 z łr . ;  
w Tyrolu 1 złr .  10 k .;  w Peszteńskim, Presburskim i Edynlnirgskim 
okręgu pocztowym 1 zlr .  8 k . ;  w Koszyckim okręgu pocztowym 1 złr.; 
w W ielko-W arazdyńskim  okręgu pocztowym 1 z ł r . ;  w Wojewódz­
twie serbskiem i temeskim Banacie I złr .  G k.; w okręgu górskim 
(Kroackiem litornle) i w Ognlińskim okręgu pułkowym 1 złr. 8 k.; 
w Ottochańskim i Likoneskim okręgu pułkowym i w komunalnym 
okręgu Zengg 1 z łr .  10 k . ; w pozostającym kroackim okręgu poczto­
wym z Siedmiogrodem 1 z ł r , ;  na W ybrzeżu  1 złr .  8 k . ; w Krainie 
1 złr .  4 k. Należytość za kryty  powóz na sticyę oznacza się na 
połowę a za niekryty powóz na czwarta część należytości jezdnej od 
jednego konia i jednej poczty, tnne należytości dla pocztylionów 
(Trinkgeld  i Schm iergeld) zostają bez odmiany. ( L. A\ a.)

( K u rs  w ie d e ń s k i 7. 28 . e7 ,c rw ca .)
O M ięacy e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  9 3 7/ 8 ; Al/»°/o  8 4 ;  4 %  7 5 ‘/ 2 ; 4° „ z r .  1850. 
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Anglia .
( S p ra w y  iz b y  n iż s z e j  d . 2 0 . c z e rw c a .)

L o n d y n ,  21go czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
niższe j zapytał pułkownik Uunne, czy to prawda, że grecki rząd 
zdał się na rozjemczy wyrok Anglii w sporze wynikłym względem 
posiadania kilku w łości,  położonych na turecko-greckiej granicy, o 
które  się każdy z obu rządów dla siebie upomina. Lord John Itus- 
sell odpowiedział na to, że turecki rząd chciał j e  zająć, a grecki 
rząd postanowił orężem bronić posiadania tych w łośc i; jednakże an­
gielski poseł oświadczył tureckiemu rządowi w porozumieniu z za­
stępcami innych mocarstw, aby nieprzedsiębrał żadnych gwałtownych 
środków, pokąd tej kwestyi Anglia, Francya i Prusy nie rozpoznają. 
Posłowie zgodzili się na to, że według stypulacyi z roku 1812, na­
leżały te włości do T urcy i;  poczem rzątl grecki odsląpit z a ra z . o<l 
wszelkiej opozycyi. (  Wien. Z ły .)

Hiszpania.
(Misye 00. Jezuitów.)

M a d r y t ,  15. czerwca. Odbywające się teraz prawie we 
wszystkich prowincyach misye księży Jezuitów zwróciły na siebie 
powszechną uwagę ludności hiszpańskiej. Od czasu zniesienia zako­
nów żaden inny nie zdołał zjednać sobie znowu takiej powagi, jak  
zakon jezuicki. Do zakonu księży Jezuitów wstąpiło kilku nowieyu- 
szów z familii majętnych i znakomitych , a nawet jeneralny wikn-

ryusz z Madrytu i dziekan katedralny z Toledo rozdali cały swój 
majątek pomiędzy ubogich i wstąpili do tego zakonu. ( P .  7j .)

Francya.
(Z a ła tw ie n ie  n ie p o ro z u m ie n ia  m iędzy  F r a n c j ą  i r e p u b lik ą  A e ą u a to r .)

I * a r y ż ,  19. czerwca. Monitcur donosi, że zachodzące mie­
dzy Francyą i republiką Aeqnator nieporozumienia są juz załatwione. 
Wiadomo, że francuski jeneralny konznl i sprawujący interesa, h ra ­
bia Montholou nie otrzymawszy satysfakcyi opuścił Guayaquil. Z tego 
yowodu stanął przed rzeczouem miastem francuski admirał Febvier 
Despointes z swoją eskadrą i zmusił samem swojein pojawieniem się 
tamtejszy rząd do uległości, który natychmiast wypełnił wszystkie 
podane warunki. Namieniony rząd kazał swemu ministrowi spraw 
zewnętrznych uniewinnić go za wyrządzone francuskiemu jeneralnemn 
konzulowi pokrzywdzenie, oświadczył odnośnej publicznej władzy 
naganę, kazał francuską banderę powitać 21 wystrzałami z dział, i 
zapłacił obrażonemu francuskiemu poddanemu, wynagrodzenie 8000 
piastrów.

( „ P a y s “ o k w es ty i o ry e n la ln e j. — W iad o m o śc i z T u lo n u  i z  A le x a n d r j i . )

. 20. czerwca. Również i dziennik Pays  oświadcza, 
że zajęcie księstw naddunajskieh nie będzie stanowić dla Francyi 
Casus hebli. Będzie się wprawdzie sprzeciwiać traktatom, ale oce­
nienie tego wypadku i uznanie w nim casus bel/i, przysłużą wy­
łącznie Borcie , a Pays  nie życzy sobie, ażeby kwestye tę przenie­
siono z Konstantynopola do Londynu albo do Paryża.

Journal des Debats donosi z Konstantynopola, (G. czerwca), 
że zdrowie Sułtana je s t  mocno nadwątlone, jednakże nie obudzą je ­
szcze wielkiej obawy.

W edług depeszy telegraficznej opuścił liniowy okręt Friedland  
o 120 działach Toulon dla połączenia sie z eskadrą wiceadmirał 
de. ki 8us.se, Friedland  ma zastąpić okrę t Montebe/lo, k tóry do 
Toulonu powraca.

Według wiadomości z AIexandryi z dnia 11. b. m., zawartej 
w dziennikach Paryskich, tniata flota otrzymać rozkaz, ażeby była 
gotowa do rozwinięcia żagli. Wicekról odbył naradę, na której się 
znajdowali wszyscy dygnitarze i Soliman Basza (pułkownik Selves > 
O zapadłych uchwałach nic nie słychać. Angielski jeneralny konzul 
M, Murray przygotowuje się do wyjazdu. ( Wien. 7,ty.)

W łochy .
(O e k o ra e y a  ces . a u s try a o k a  d la  rz y m sk ie g o  m a la rz a  P ię tro  G a g lia rd i .)

IW .y m .  13. czerwca. Giornale t l i  G o n tu  uotiosl: Jego o. k. 
Apost. Mość Cesarz Austryi dowiedziawszy się o artystycznej za­
słudze rzymskiego malarza Piętro Gagliardi w obrazach wykonanych 
dla tutejszego ilyryjskiego kościoła narodowego, równie jak  i o bez­
interesowności z jaką  sie ten artysta  zajmował wzorowo przepro­
wadzoną dyrekcyą robót p rzy  restauracyi tego kościoła, raczył w 
uznaniu tych zasług najwyższein postanowieniem z dnia 13. z. ni. 
nadać mu zloty krzyż zasługi. Jego Escelencya hrabia Esterhazy, 
nadzwyczajny ambasador Jego ces. król. Mości u stolicy Apostol­
skiej uwiadomił artystę o łasce cesarskiej i doręczył mu zarazem 
najłaskawiej przyznaną dekoracyę. (Alibi. U 7. Z .)

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
— „Gaz. des H opitauxli podaje wiadomość o środku odrę­

twienia  czyli pozbawienia wszelkiego w członkach uczucia, k tóry 
ma być równie jak  eter i chloroform skuteczny, a w porównaniu z 
temi dwoma substaneyami nierównie mniej szkodliwy — o czem wy- 
naleźca środku pomienionego, p. Riehardson przekonał sie z licznych 
doświadczeń na zwierzętach. Nową tą  substancyą je s t  powstająca 
para czyli dymek z zażegoietej purchawki (Lykopodium). Wciąganie 
dymku tego sprawia w kilku minutach a czasem w kilku już  sekun­
dach u zwierząt zupełnie takie same skutki jak e te r :  zbezwładnie- 
nie, zwolnienie te in  serca i oddechu, odrętwienie, martwotę. P. Ri- 
chardson przedłużał skutki doświadczeń swoich aż do 2eh godzin, 
tak, że w  ciągu jednej minuty było tylko sześć odclehnień. A cho­
ciaż ciało zwierzęcia już  ostygło, w zrok osłupiał, bicie serca p ra ­
wie zupełnie ustało, i na pozór całkiem ju ż  życie zagasło, to i wten­
czas jeszcze ożywiał p. Riehardson zwierze samem ju ż  uchyleniem 
dymku czyli pary pomicnionej. W  Anglii używano substancyi tej od 
dawnego już  czasu miasto dymu siarczonego do podkurzania pszczół 
przy podbieraniu ułów, a sposób ten przynosi tę wielką korzyść, że 
pszczoły z tego nie giną. To więc naprowadziło p. Richardsona na 
pomysł zastosowania środka pomienionego do odrętwienia także i 
ludzi, i doświadczał go już  kilka razy na sobie ze skutkiem pożą­

danym.

— Niejaki p. Tremeschin z Wicency wynalazł przyrząd, za 
pomocą którego można przesłać depeszę telegraficzną i otrzymać na 
nie odpowiedź z  zupełnem zachowaniem tfijcmnicy. Potrzebne do tej

próby fundusze zaliczyła mu tamtejsza „Aeademia Olympiorum.“ Za 
pomoęą tego przyrządu może wiec każdy sam telegrafować, nie po­
siadając nawet potrzebnych dla telegrafującego wiadomości. W krótce 
rozpocznie p. Tremeschin próby w tea trze  olympijskim, w miejscu 
zgromadzenia towarzystwa pomienionego.

— Od czasu założenia zakonu OO. Jezuitów przez Ś. Ignace­
go z Loyoli aż do śmierci przewieleb. Ojca Roothanna stało na cze­
le zakonu 21 jenerałów w następującym porządku następstwa:

1. Św. Ignacy Loyola z Hiszpanii, obrany d. 19. kwietnia 1841,
umarł w wieku G5 lat, dnia 31. lipca 1559.

2. Jakób Lainez z Hiszpanii, obrany d. %. lipca 1558, umarł 
w 53 roku wieku, dnia 19. stycznia 15G5.

3. Św. Franciszek Borgia z Hiszpanii, obrany d. 2. lipca 15G5,
umarł w G2. wieku życia d. 1. października 1572.

4. Everard Mercurian z Belgii, obrany d. 23. kwietnia 1573,
umarł dnia 1. sierpnia 1580, w 6G. roku życia.

5. Klaudyusz Aquaviva, Neapolitańczyk, obrany d. 19. lutego 
1581, umarł dnia 31. stycznia 1015, w 72. roku życia.

G. Mutius Yitelleschi, Rzymianin, obrany d. 15. listopada 1615, 
umarł d. 9. lutego 1645, w 72. roku życia.

7. Wincenty Caraffa, Neapolitańczyk, obrany dnia 7. stycznia 
1646, umarł d. 8. czerwca 1G49, w 56. roku życia.

8. Franciszek Piccolomiui z Florencyi, obrany dnia 21. grudnia 
1649, umarł dnia 17. czerwca 1651, w 69. roku życia.
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Hiemce.
(K s ie z tw o  L ip p e -D e liiio ld  p rz y s to p u je  do n ie m ie c k o -a u s tr . z w ią z k u  p o cz to w eg o .)

Według' ogłoszenia jeneraluej dyrekcyi poczt księcia Tliurii i 
Taxis w  Frankfurcie nad Menem przystąpi ksieztwo Lippe-Detmold 
od dnia 1. łipca 1853 do niemiecko-austryackiego związku poczto­
wego. Ksieztwo zaś Lippe-Schaumburg (z  urzędami pocztowemi w 
Biickeburg i Stadtliagen) wyłączone bodzie jeszcze tymczasowo od 
niemiccko-austryackiego związku pocztowego ; przesełki wiec listowe 
z tego ksiąztwa i napowrót ulegają otltąiF przepisom rozporządze­
nia z dnia 19. Iipca 1852. (L it. kor, austr.)

( K u rs  g ie łd y  f ra n k fu r tsk ie j  z  25 . c z e rw c a .)
M eta l, a u s tr .  5 %  8 fr’ 8; 4 %  7G:VS- A koye b an k . 162). S a rd y ń sk ie  — . H i­

sz p a ń sk ie  4 2 % . W ie d e ń sk ie  1 0 8 % . L o sy  7. r .  1834 164. 1836 r .  H 8 ‘/ t .

(K u rs  g ie łd y  b e r liń sk ie j z  25 . c z e rw c a .)
D o b ro w o ln a  p o ży czk a  5" n 101 p. 4 % %  z r. 1850 102. 5 1 z r.

1852 1 0 2 % . O b lig a c je  d łu g u  p a ń s tw a  6 2 % . A kcye ban k . 1 0 8 %  1. P o l. l is ty  z a ­
stawne — ;*now e 8 6 % ; P o l. 5 0 0  i. 8 2 % ;  300 1. —. K ry d ry e h sd o ry  I 3 ' / I t . Inne 
z ło to  z a  5 ta l. 11. A u s tr . b an k n o ty . 0 4 % .

G recy a.
( S p ó r  m iędzy  tu re c k im  ,i g re c k im  rz ą d e m .)

Wiadomo, że g r e c k i  rząd w y s i a ł  wojsko na turecko-greeką 
granice dla o b s a d z e n i a  dwóch włości, których posiadanie wywołało spór 
miedzy tureckim i greckim rządem. Wezwani za rozjemców do załatw ie­
nia tego sporu zastępcy wielkich mocarstw w Konstantynopolu, o- 
świadezyli się na korzyść Borty i wezwali gabinet Ateński, ażeby 
cofnął z nad granicy swoje wojsko. Grecki gabinet wzbraniał się 
jednak uczynić zadość temu żądaniu, twierdząc, że te wojska są tam 
potrzebne dla zapobieżenia zbójeckim napadom, jakich się dopuszczają 
rozbójnicy, znajdujący ciągle na tnreckiem tery tory mn bezpieczne 
schronienie. Lord Clarendon przesłał więc do gabinetu w Alenach 
notę, w której się użala na pozostawienie greckiego wojska nad tu- 
recko-grecką granicą, a grecki rząd odpowiedział na to, że ma 
prawo w najskuteczniejszy sposób brooić swych granic od napadów 
zbójeckich. (A . Ii. W. Z .)

Turcy a.
(U sp o so b ie n ie  T u rc y !  co do o b ecn e j k w e s ty i sp o rn e j. — R am azan . — O dpo­
w ie d ź  re p re z e n ta n tó w  A n g lii, F ra n c y i, A u s lry i i P ru s  na notę R e szy d a  H aszy .

—  S ta n  tu re c k ic h  sił z b ro jn y c h . —  P o ż a r  w  gm ach u  ce ln y m .)

K o n s t a n t y n o p o l . 13. czerwca. Gazeta Tryeslyóska dono­
si : Pewną je s t  rzeczą, żc Turcya  niepragnie wojny, żc wielkie po­
kłada zaufanie w pośrednictwie Auslryi przez nowego interiiuiicyu- 
sza barona Bruck . żc Turcy  z prawdziwem upragnieniem oczekują
przybycia s w e g o  lłnhaszy (o jca )  jak  g-o ju ż  t e r a z  n a z y w a ją ,  a u To- 
piianr. „ ro b io n o  juz wielkie przygotowania na jego świetno przyjęcie. 
Najpomyślniejsza pogoda sprzyjała ciągle podróży okrętu „C ustozza“ 
na którego pokładzie Jego Excelencya się znajduje : Dnia 11. b. m. 
rano zawinął okręt „Cnstozza“ do portu w Syra. lnternuncyusz 
udał się tam do c. k, jcneralnego konzula Dra Italio , który później 
oddał lę wizytę na pokładzie paropływu Wieczór dnia 12. stanał 
okręt „Custozza“ u wnijścia llelespontu pod turecką tw ierdzą Seddul- 
Balir, gdyż jak  wiadomo, niewolno w nocy przebywać llelespontu. 
Dnia 13. rano udano się w dalszą podróż, a dnia 14. zamierzał c. k. 
internnncyusz odbyć swój wjazd do Konstantynopola.

9. Aleksander Godifredo, Rzymianin, obrany dnia 21. stycznia 
1652, umarł dnia 12. marca 1652, w 75. roku życia.

10. Goswin Nickel, Niemiec, obrany dnia 17. marca 1652, u-
marł dnia 31. Iipca 1664, w 82. roku życia.

11. Jan  Paweł 01iva, Genueńczyk, obrany dnia 7. łipca 1661, 
arł dnia 26. listopada 1681, w 71. roku życia.

12. Karol de Noyelle, Belgijczyk, obrany dnia 2. Iipca 1682, 
umarł dnia 21. grudnia 16S6, w 84. roku życia.

13. Tbyrso Gonzales, Iliszpańczyk, obrany dnia 5. Iipca 1687, 
umarł dnia 27. października 1705, w- 84. roku życia.

14. Michael Angolo Tainburini z Modeny, obrany dnia 31. sty­
cznia 1706, umarł dnia 28. lutego 1730, w 82. roku życia.

15. Franciszek lle tz , Czecli, obrany dnia 30. listopada 1730,
um aił  dnia 19. listopada 1750, w 77. roku życia.

16. Ignacy Visc,onti, Medyolańczyk, obrany dnia 4. Iipca 1751, 
umarł dnia 4. maja 1755, w 73. roku życia.

17. Ludwik Conlurioni, Genueńczyk, obrany dnia 30. listopada 
1755, umarł dnia 2. października 1757, w 69. roku życia.

18. W awrzyniec Uizzi z Florencyi, obrany dnia 21. marca 1758, 
umarł dnia 23. listopada 1775, w 73. roku życia.

19. Tadeusz Brzozowski, Polak, obrany dnia 4. września 1805,
umarł dnia 5. lutego 1820, w 71. roku życia.

20. Ludwik Fortis z Werony, obrany dnia 1S. października 
1820 umarł dnia 27. stycznia 1829, w 81. roku życia.

21. Jan Roothaan, Holnndczyk, obrany dnia 9. Iipca 1829, u- 
marł dnia 8. maja 1853, w 68. roku życia.

—  W  Konstantynopolu utworzyło się towarzystwo (Socićlć 
orientale) dla zbadania krajów wschodnich we względzie naukowym

Mahomcdanie obchodzą teraz najściślej święta Ramazanu, ale 
dla zachodzących teraz  stosunków niedoznają roboty publiczne ża­
dnej przerwy, a wszelkie uzbrojenia równie jak  i sprawy Porty po­
stępują z największą czynnością.

— Journal des Debats podaje odpowiedź reprezentantów An­
glii, Francyi, Austryi i Prus  na przedłożoną im przez Reszyda Ba­
szę kwestyę względem projektu trak ta tu  przedłożonego przez księcia 
Mcnżykowa Dywanowi; odpowiedź ta  je s t  następująca;

21. maja 1853.
Reprezentanci Wielkiej Brytanii,  F ran cy i ,  Austryi i Prus od­

powiadając na życzenie Jego Exc. Reszyda B aszy, chcącego poznać 
ich opinię o projekcie noty zakomunikowanej w osobnej drodze księ­
cia Mcnżykowa, są tego zdania, że w kwestyi, która tak blisko do­
tyka wolność działania i udziclność Jego Mości Su łtana ,  J. E. Re- 
szyd Basza najlepszym je s t  sędzią jaka  deeyzya je s t  s tosowną, i że 
się. niewidzą być upoważnieni wyrzec swoją opinię względem niniej­
szej .sprawy.

Bedcliffe. E . dc la Cour. E . K l e t z l .  Wcldenbruch.
— Z korcspondencyi lego samego dziennika podajemy nastę­

pujące szczegóły o sianie tureckich sił zb ro jnych; Fioła turecka po­
dzielona jes t  na dwie e sk ad ry ,  z których jedna o mile od wnijścia 
do Bosforu stoi na kotw icy, opierając się prawem skrzydłem o B u -  
jukdere na stronie europejskiej, a lewem o Unkiar Skeleoi na s tro ­
nie azyatyekiej. Składa się z dwóch trzymasztowycli, 4 okrętów 
liniowych o 7 4 — 80 działach i 4 fregat. Reszta okrętów wojennych 
i fregat, stoi pod dowództwem tureckiego admirała u wnijścia do 
czarnego morza. Przy boku admirała je s t  oficer angielki Mr. Adolf 
Slade, zostający od dawna w służbie tureckiej: ogłosił kilka opisów 
podróżyi tudzież dzieła o polityce w Lewancie. Pierwsze jego dzieło 
wy d a u c w r. 1833 -/.robiło wtedy wielka senzacyę; autor miał spo­
sobność być świadkiem operacyi wyprawy bałkańskiej w r. 1829; 
jako osoba neutralna bywał naprzemian to w tureckim to w rosyj­
skim obozie; dlatego leż skreślenia jego jako naocznego świadka są 
zajmujące i bezstronne.

Pomimo usiłowań jego i kilku innych angielskich oficerów, 
mięit/y którymi się mianowicie odznaczył Sir  Boldwin-Walker, były 
naczelny intendant arsenału w Portsm outli, niedoszła jednak flota 
turecka jeszcze do tego stopnia doskonałości, na jakim stoi mary­
narka zachodniej Europy. Okręta są piękne i dobrze zbudowane, 
materiał wojenny dobry, ludzie pełni siły i odwagi, ale mało w pra ­
wni w celnent s trzelaniu, a co główną jes t  w adą , komenda bardzo 
jest  oiLj-na. Jednak panuje wielki enliizyazm między z a ło g ą ,  która  
sądzi, ił na wypadek wojny z flotą rosyjską ocali honor swej bandery.

L&tkie statki, gabary i paropływy pełnią bardzo czynną s łu ż ­
bę mtęd/y arsenałem w Konstantynopolu a wszystkiemi warownemi 
punktami nad Bosforem i transportują wojsko , aiiiunicyę i materyał 
wojenny. Wszystkie twierdze tak  na europejskiej jak i na azyaly- 
ekiej strofie Bosforu są teraz zupełnie opatrzone w załogi i p rzed­
stawiają szereg imponujących punklów obronnych.

Wojsko'ądowc, któremuby na wypadek konfliktu znaczniejsza p rzy ­
padła rola nii flocie, niebędzie mogło być postawione na tak  groźnej 
stopie jak  zr<7,u podawano. Albowiem według pewnych doniesień 
niepodobna będzie z największem natężeniem doprowadzić regularną 
armie rtimelijską na więcej niż 80,000 wojska wszelkiej broni i 220 
dział. Do tego doliczyć można jeszcze 2 0 —30000 m ilicy i, k tó rą  z

i skoda się po części z członków tamtejszego ciała dyplomatyczne­
go, tześcią zaś z przyjaciół nauk. Wspomnione towarzystwo zamie­
rzyli zbadać kraje wschodnie mianowicie we względzie historycznym 
t rozwoju kultury, fizykalnym i artystycznym, i wejdzie zapewne w 
b l iż s ią  styczność z uczonemi towarzystwami krajów zachodnich dla 
popieania celów podobnych.

— Z JarmeH (miasteczka w Pomeranii) przesłano do pewnego 
dziemika szczególne sprawozdanie o wirowaniu stołów z tą uwagą, 
że nai tein zjawiskiem należałoby się dobrze zastanowić, i poddać 
je  niflą ję t nem u badaniu. Jakoż niedocieczona księga przyrody zawie­
ra wi«/e jeszcze tajemnic, o których uczeni nie maja żadnego je ­
szcze wyobrażenia, i może nigdy mieć nie będą. — Pomieniony z 
Jarmei korespondent nie chciał wprzód dać wiary opowiadaniom o 
tem zjftyisku, i wszedł nawet w zakład z pewnem towarzystwem u- 
trzymuyccm zdanie przeciwne. Położył jednak ten warunek, ażeby 
do czoła przymocowano stolik mający wirować lub pomykać się 
wraz z C7jółnem. Próba ta powiodła się, a niedowiarek przegra ł za­
kład. Ni czółnie zasiadło dokoła stołu 7  rozmaitego wieku osób, i 
utworzyo łańcuch, a zakładający się stanął u rudla. W pierwszych 
20 minuach pomknęło się czółno przy zupełnej ciszy w powietrzu 
o 50 krków z wodą. Następnie zaczęło się kręcić, i obróciło się 
w koło > przeciągu trzech minut, Zręcznein sterowaniem nadano mu 
znowu piisty na wzdłuż kierunek, poczem zapłynęło towarzystwo w 
40 minutijb o pół mili pod wodę, a z powrotem odbyło te sarnę 
drogę w 6ciu minutach. Z brzegów przypatrywali sie temu liczni 
widzowie,a powtórna próba powiodła się równie j a k  i poprzednia.



wielkim pośpiechem rozsełają cło tw ierdz Sylisfryn, Rustsznk, W id- 
«1 in. Czynna armia bylahy przeto w następujący sposób złożona: 
(>0.000 piechoty, 10,000 kawnleryi, 7 <lo 8000 arlyleryi. Konie ka- 
waleryi są dobre i ogniste, ale jeszcze niedostatecznie w ćwiczone i 
nieprzyzwyczajone do regularności manewrów strategii europejskiej.

Najlepsza bronią armii tureckiej jest. według powszedniego 
zdania a r ly le rya ,  tak pod względem materynłu jak i ludz i;  ten ze 
wszechmiar pomyślny stan arlyleryi przynosi zaszczyt, zasłudze pru­
skich oficerów, klórzą ją  doprowadzili do togo stopnia doskonałości. 
— Nawet gdyby powołano wszystkich Kedyfów (milicye), niemogła- 
by Turcya  postawić w Europie więcej nad 120— 1 ,'50000 wojska.

Rząd zajmuje się także organizacyą armii az jatyckiej i spo­
dziewa się przywieść ją na .30— 40000 tak regularnego jak i niere­
gularnego wojska, nieliczne w to K urdów , których wprawdzie we­
zwano, ale niemożna na nieb liczyć z pewnością, gdyż w ostatnich 
latach kilkakrotnie przeciw nim robiono w ypraw y, ażeby ich przy­
wieść do posłuszeństwa. Jeżeli staną na wezwanie, to postawią kilka 
tysięcy doskonałej nieregularnej kawnleryi.“

Korespondent dziennika Times robi z swojej strony w tym 
w zględzie następujące u w a g i :

Turcy  starali się. od dawna obwarować Dardanele pofężnemi twier­
dzami, ale zaniedbali Kosior, jednak je s t  na północnej stronie tej cie­
śniny kilka warowni, klóreby należycie zaopatrzone, bardzo skutecznie 
oprzeć sic mogły nieprzyjacielowi zbliżającemu się od czarnego mo­
rza. Ale ich działa są ponajwiększej części zbyt małego wymiaru, 
a oprócz togo są z tylnej strony zupełnie odsłonięte, lak iż wojsko 
lądujące na czółnach i atakujące z zaplecza znaczna zrobićby mogło 
dy wersyę.

O flocie stojącej pod Rujukdere powiada fen sam korespondent, 
że załoga jej w prawdzie nic jes t  ani kompletną ani dostatecznie wpra­
wną, jednak mogłaby się przy dobrej dyspozycji stać strasznym 
żywiołem obrony; gdyby jednak — powiada dalej rzeczony korespon­
dent —  flota rosyjska się odważyła narazić na jej ogień i na ogień 
warowni, toby wprawdzie uszkodzona i w liczbie zmniejszona, Itez 
jeszcze zdolna do walki, podpłynęła aż do pałacu Sułtana i tam mo­
głaby zarzucić kotwice t. j. dominowałaby nad „złotym rogiem “ i 
gdzie stoją wszystkie okręta kupieckie, gdzie sio znajdują morslie i 
lądowe arsenały i Id., byłaby rzeczywiście w sercu państwa i- v po­
siadaniu wszelkiej siły wynikającej z takiej pozycji. Mjśl zaś, iżby 
flota Turecka za nią sie udała i powtórnie slanęła do walk/, nie- 
możc wcale mieć miejsca.

—  Pożar, który się dnia fi. wszczął w gmachu celnym w Kon- 
slantynopolu, niebył według doniesienia dziennika (i.s-s. Trcst. 11. 
jeszcze  zupełnie ugaszony a szkoda była znaczna. W ed lig gazety 
Tryest.  był już ugaszony a podpalaczom głównie szfo o ziiszezmio 
ksiąg rachunkowych, co iin sio też zupełnie powiodło. (A lb .  W .'/; .)

( „ J o u rn .  d e  C o n s ta n tin o p le “  o  ro sy jsk ie m  u ltim a tu m .)

„ Jo u rn a l dc Consfnntinojrfeu z dnia 14. b. m. zawiera półu- 
rzędowy artykuł, w którym je s t  wzmianka o przcdtożenii rosyjskie­
go ultimatum. Ministrowie zasięgnęli ju ż  w tym wzglfdzie zdania 
Sułtana, i gromadzali się kilkakrotnie dla dokładnego rozpoznania i 
naradzenia sie nad notą hrabi Nessclrode, Podstawą tych narad był 
zawsze wzgląd na godność i niezawisłość tronu, honoru i udzielnych 
praw  kraju. Zresz tą  powiada rzeczony artykuł, przyznano już wszy­
stko, czego Rosya żąda , i jeszcze więcej firm a nem z dnia fi. b . i n . ; 
spodziewać sie więc należy, że Jego Mość Cesarz Rosyi na tych 
konccsyach poprzestanie. Rzeczony finnan jest  szczególnie dlatego 
dostateczną rękojmią, iż Sułtan publicznie i wobec wszystkich mo­
carstw świata przyjął na siebie zobowiązanie nienaruszae w uczeni 
przywilejów i swobód zapewnionych rozmaitym wyznaniom. (L .I . a . )

(D e p e s z a  te le g ra f ic z n a .)

K o n s t a n t y n o p o l , 17, czerwca. Zamierzone je s t  utworze­
nie i ustawienie dwóch korpusów armii po 45 do 50.000 wojka w 
Bułgaryi. Sztab jcneralny przeniósł się do Szumli, gdzie lakżcOmer 
Basza jes t  spodziewany. Trzeci korpus armii liczący do 4S.00) woj­
ska ma być skoncentrowany w Erzerum w Azji. Flota lureckf znaj­
duje sie na ostatecznej północnej kończynie Bosforu od Thera ia  aż 
do ujścia czarnego morza. Pomimo tych nrzędownic oziiąjinoiiycli 
uzbrojeń panuje jednak powszechna nadzieja utrzymania pokoju

( liit , kor. (Mir.)

D oniesien ia  *  ostatniej g»ocw.ty.
G e n u a ,  23. czerwca. Niejaki Rebotto rozwinął wczorą czer­

woną chorągiew wydając okrzyki na cześć republiki wśrói zgrai 
uliczników. Karahiniery niebawem przytłumili zapamiętały eces.

I t o p e n l i a g u .  24. czerwca. Sejm przyjął po trzccom od­
czytaniu poselstwo względem następstwa tronu większością UD gło­
sów przeciw 10, poczem wydało zgromadzenie huczne okfeyki na 
cześć króla Jego Mości.

W iadom ości handlowe.
(C en y  ta rg o w e  w  o b w o d zie  S an o ck im .)

S a n o k ,  21. czerwca. W edług doniesień handlowyh sprze­
dawano na targach w Sanoku, Dohromilu, Lisku i Rymhowic od 
j .  do 15. b. m. w przecięciu korzec pszenicy po Dr. 111.— Sr.24k.

Głów- y Redaktor Jft. S z r z e n i a w a  S a r l y n i .

— 8r.54k .— 9r.3fik.; żyta 7r.3Gk.— 7r.24k .— 7 r .2 7 k .~ 8 r .4 8 k . ; j ę ­
czmienia 0r.l4!v.— fir.— fir.24k.— 7 r . ; owsa 3r.24k.— 3r,12k. — 3r.42k. 
— 4 r . ; hreczki w Dohromilu Sr .;  knkurudzy 7 r .21k .— 0 —8 r .—8 r . l2 k . j  
ziemniaków 0 — 0 —5r.— 4r.48k. Cclnar siana po l r . l 2 k . — lr.f ik .— 
0 — 0. Za sag  drzewa twardego płacono 4r.30k.— 5 r . l2 k .— 0 — (Ir., 
miękkiego 3r.24k.— 4 r . l2 k .— 0— 4r. Funt mięsa wołowego koszto­
wał 7k .— 4k.— 0 — 4 k. i garniec okowity 2r.Sk.—2r.— 6 — lr.3fik. 
mon. konw. Wełny i nasienia koniczu nie było w handlu.

(T arg - O lonm nieelii n a  w o ły .)

O łom u n iec , 22. czerwca. Na dzisiejszym targu było tylko 
230 sztuk wołów; mianowicie przypędzili: Schoel Schwarzlfuchel z 
Myślenic 30 sztuk, Józef  Katz z Lnkawicy 83, a w mniejszych par- 
tyach 117 szl.uk.

Chociaż gatunek bydła był w ogóle lepszy , ceny jednak po­
szły lak wysoko w górę, że rzeźnicy ograniczyli się tylko na na- 
glejszą potrzebę, a 00 sztuk pozostało niesprzedanyeh.

W drodze sprzedano okoto 000 sztuk wołów.
Słychać, że w przyszłym tygodniu ma nadejść z Galicy i 1800 

sztuk wołów.
Na largu Wiedeńskim było 2240 sztuk wołów , a za cetnar 

płacono 00 zr, w. w

l iU f.Y  l w o w s k i .

D n ia  2 8 --  2 'j .  c z e rw c a .

D ukat h o le n d e rsk i . -
D ukat c e s a r sk i  . . .
Pńtimperyal z! rosyjski .
K ubel ś r e lu n y  l-osyjsk i
T a la r  p r u s k i ...........................................
P u lsk i k u ra n t  i p ięc io z ło tó w k a  
G a lic y jsk ie  l is ty  z a s ta w n e  '/.a 100 z lr .  .

gotówka
z lr . | Itr. | z tr .

5 8
5 13 5
8 59 ft
1 43 '/., i
1 36 i
i 1 7 l/ 2 i

90 52 92

II
10
o

4 4 1
38
18’.
24

K urs lis tó w  y.nstaw nycli w  g a l. stan . In sty tu c ie  k red ytow ym .
1853. z lr . k r .

—
• ■ mi

*5 51 01 39
55 55 — —
55 14 — —

K upiono p ró c z  kuponów  100 po  .
P rz e d a n o  „ „ tOO po .
D aw ano  „ „  za  100 . .
'żądano  „ „ za  100

v ________  . .  ................................ ................................ . j  . . u . « v i w i w  «  - . . j  ;

A m ste rd am  1. 2. ni. 1 5 1 %  A u g sb u rg  1 0 9 %  I. u su . 1’r a n k fu r t  1 0 8 %  l- 2 . ni. 
G en u a  120 p. 2. m. H am b u rg  161 %  I. 2 - i i i . L iw u rn a  1 0 9 %  p. 2. m. L o n d y n  10.47.
I. 3. m. M edyolan 1 0 0 % . M a rsy lia  1. 1 2 8 %  P a ry ż  1 2 9 %  I. B u k a re s z t  — . K o n ­
sta n ty n o p o l — . A gio  d tik . c e s . — . P o ż y c z k a  z r . 1851 5 %  lit. A. 9 3 7/ s . 
li t . K. 1(;6V2. Lom b. — . P o ż y c z k a  z  ro k u  1832 9 4 . O hlig . iudeiun . — .

(K u r a  p io n le in y  ęL .l.lialo  wiA.ł. tl. ST. c z e r w c a  O pół. <ł© |łO p o ilid llitt . )

C es. d u k a tó w  stę p lo w an y eb  ag io  1 5 % . C es. d u k a tó w  obrączkow y*-!' *>g>o
8.51. Sl*rtht’.*» a mirt <47/ nmlńwL-j......................................................Vf.....................J  " 6 ,v / 8 *

15W  Kos. iinp ery a ly  8 .51 . S r e b ra  a g io  ';)7/ ft. g o tó w k ą .

M*rxy}echali do L w o w a .
Dnia 28. czerwca.

l i r .  S U rz e ń s k i  M ichał, z O le jow a. —  l i r .  L oś T a d e u sz , z N aro la . —  t i r .  
K a lin o w sk i W ła d y s ła w , z B a k o w ie e . — I tr . L a n c k o ro ń sk i W ła d y s ła w , z P o d d u b ie c .

D n ia  29 . c z e rw c a .
I t r .  S ta rz e ń s k i  L eo p o ld , z  D y tkow iec . — P P . O rło w sk i K a l ik s t ,  z L is -  

so w iee . —  C yw ińsk i F ra n c is z e k , z  D ele jo w a.

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  28. c z e rw c a .

P P . S lro jn o w s k i Ig n acy , c . k . n a d -p re z y d e n t sąd ó w  k ra jo w y c h  , do  K r a ­
kow a. —  O tiva K aro l, r .  k. r a d c a  t in a n s . , do B ro d ó w . — T ra m p le r  W a le n ty ,  
c. k. m a jo r , do K rak o w a . —  K o ry to w sk i E ra z m , do B a rla lo w a . —  Ż e b ro w s k i 
T a d . do Ż u ra w n a . — B re d t T e o d o r, k ró l. p ru s . r a d c a , do S ta n is ła w o w a .

D n ia  29. c z e rw c a .
l i r .  G o le jew sk i K o rn e l, do K rak o w a . —  l i r .  P a ry s  A d am , do K aw y. —  

P P . C z e rw iń s k i T y tu s , do N ad y cz a . —  M ysło w sk i A lfre d  , do K o ro p ca . ■— N a- 
d o ry  A le k sa n d e r , e. k. m ajo r, do K rak o w a . —  N ik o ro w ie z  K o rn e l, do K rak o w a . 
—  W o ls k i  F ra n c is z e k , o. k. r a d c a  są d u  sz l., do B rz e ż a n .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w c
Dnia 2S. i 29. czerwca.

L w o w i e .

Pora
Barometr 
w mierze 

wiód. spro­
wadzony do 
0” "t-aum:

Siopień
ciepła

według
Keanm.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. f> zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
almosfery

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

rt tn u;■
27 10 29 
27 10 85 
27 10 85

-t- 12°
-t- 17,59 
-t- 15,5°

-+- 18* 
-ł- łl»

zachodni,
»
n

mglisto
pochin. i słońco 
pochni.

C god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wic.

27 11 G2 
27 11 25 
27 11 22

-ł- 15“ 
-t- 23®
-t- 16®

-t- 24® 
-+■ 15®

zacliodni, 
polud.-zachód.,

5)

‘pogoda i O
» 15

błyskawica

T E A T li.
D ziś:  komed, nicm .: „Kunst u. N atur.“ (Pierwszy występ p. 

W  ii Ifi n g .)
W  Sobotę: opera nicm.: „ D i c  I I i i g e n o t t e n . “ (Na tlochótl p. 

Ant. U e t  z .)

Z  c. Zr. galic, drukarni rządowej.


